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,,.- Przyjaciół naszych upraszamy o rozpowszechnianie „Mieszczauina" w jak najs·zerszych kołach. -.. 

Od f\dministrac�i. 
l./przejmie prosimy Szan. Odbiorców naszego 

pisma o rychłe ocJ,nowienie prenumeraty na kwar­
tał II -· - zaś dłużników naszych upraszamy o wy­
'tÓumanie rachunku. Pisma za darmo dawać 
nie jesteśmy w stanie, zaś odbierania gazetki 
na "·ieezny lu•edJt wcale sobie nie ży­
czymy. 

Uprzedza nas· lud wiejski. 
Jest prawdą. niezbitą., że olbrzymia część lu­

dności miejskiej, należy do obozu konserwatywnego, 
albowiem pozostaje ona nie tylko pod osobistym 
wpływem biurokracyi, ale także pod wpływem 
prasy konserwatywnej. Nic dziwnego, że obywatele 
nasi, przyzwyczaiwszy się kroczyć po ścieżkach, 
wydeptany<' h przez swoich przodków, nie są zdolni 
'fOzsta6 się ze staremi urządzeniami, że wzbraniają 
się wejś6 na nowe szerokie i proste tory, na drogę 
postępu, a co gorsza, chcą oni siłą powstrzymać 
p_ochód ewolucyjny, uważając każdego, kto repre-
2entuje nową ideę, za burzyciela porządku, za 
.wichrzyciela spokoju ludzkości. 

Odłam tej zwyrodnionej warstwy społecznej 
nazwano nie bez racyi „kołtunami" miejskimi, bo 
dla nich życie toczy się według przysłowia : Naj 
hude, jak buwalo! Kołtuni wyobrażają sobie, że 
świat powinien dostrajać się do ich myśli i idei, 
zdaje się im, że wyprzedzili wszystkich rozwojo­
wo, gdy tymczasem w rzeczywistości pozostają 
oni o całe dziesiątki lat wstecz za innymi naro­
dami postępowymi. 

Po tym krótkim a niezbędnym wstępie prze­
chodzimy do właściwej sprawy tj. do krakowskiej 

»Floryanki". Ten potężny, bo na.milionach o·party
zakb,1, przychodzi tera.z jak wszystko na świecie,
do swego kresu, bo nie może już związać' końców
swego budżetu .. Powodem tego upa,lku jest błędna
gospodarka bez systemu i znajomości rz�czy, ma­
jąca p�dkład niemoralny, bo wstrętnego wy.zysku,
przytem ogromne pensye licznych dyrektorów, hojne
dodatki osobiste,. o.bfite ·remuneracye zwyczajne _i
nadzwyczajne, dyety, zapomogi i t. d. przyczyniły
się niemało do bankructwa tej i�stytucyi .

. Ludność całego kraju domaga się od lat 30. 
przym11sowego ub�zpieczenia pod kierunkiem władz 
�rajowych i sprawa doszła tak daleko, że istnieje 
opracowany statut takiej · instytucyi w · rękach 
rządu. Po.słowie, którzy czytali ów projekt, po­
wiadają, że opłaty od ubezpieczenia byłyby sześć 
razy tańsze od naszej Floryanki, ale Koło pól­
skie, złożone z protektorów dygnitarzy „ Floryan­
ki", dokłada· wszelkich starań, aby taka ustawa 
nie weszła na porządek dzienny w Radzie państwa. 

Cóż, tedy pozostaje naszym właścicielom real­
ności do zaradzenia. złemu? Floryanka upada, bo 
nie tylko iż nie daje tego roku ani centa zwrotu 
swoim członkom, ale nadto pod wyższa premię od 
ubezpięczenia, zaś z Wiednia czyli Rady państwa 
nie można doczekać się ratun!m. Wynika z tego 
najwyraźniej, że trzeba radŻic nad założeniem 
nowego krajowego związku ubezpieczenia. 

Początek w tej pracy dało Towarzystwo wła­
ścicieli real,ności we Lwowie - lecz niestety, dotąd 
pozostaje ona w zawieszeniu, bo wszystkie stara­
nia. napotykają na opór każdocżesnego namiestnika. 
i rządu wiedeńskiego - zresztą. powiedzmy prawdę, 
brakuje jej enerpicznego poparcia ze strony samego 
Towarzystwa. 

.,.Mieszczanin" od laf kilku ·nawołuje człon• 
ków Rad miejskich i· zarządy większych miast do 

Nowo 
R ł k d � ·a dą'' Mra Marcina GORZECKIEGO

założona p e a ,,PO \JWI z w Nowym Sączu, n a  Gr o d z k i e m  
W"� d.o:c:::i:u. p. �olke:ra. . .._ 

· Utrzymuje na składzie osobliwki krajowe i zagraniczne - Wodę kolońską własnej destylacyi, nieustę•
: pującą w dobroci oryginalnej a o połowę tańszą. - Krem boroglicerynowy na wyllelikacenie skóry· -

Wodę do ust - ·Pudry - Mydła i Perfumy francuskie i angielskie we flaszeczkach i na wagę • 

.__... Niezawodny i najłatwiejszy w uźyciu płyn na w:vtepienie moli ..._. 
.,.... w celu przechowania futer, ubrań i t. d. - Cena :tlalionu 60 hal. ...,. 
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' ·' załotertill"-·,gminhego _ stowarzyszenia ubezpieczenia 
od ognia, · wykazując na podst11wie cyfrowego źe-

, stawienia, że stowarzyszenia takie mają. racyę· 
bytu i że oddałyby . wielką. przysługę tak dla 
gminy samej, jakoteż i dla właścicieli realności. 
Niestety konserwatywna większość .Rad miejskich 

. z c. k. burmistrzem na czele, · ani myśli o czemś
podobnem, bo ona przywykła tylko· do spełniania 

' nakazów ź góry, ale nigdy do samodzielnego podej­
mowania pracy, któraby stwierdzić mogła o jakimś · 
postępie, zmierzają.cym do lepszych warunków bytu 

. lub do ideału sprawiedliwości. 
Inaczej na tę żywotną. kwestyę zapatruje się 

nasz lud wiejski, który onegdaj za, ppśred_nict':Vem _ . 
swojej prasy i posłów ludowych cświadczył_ sta• 
nowczo, ,,że niepodobna dh.:�ej wytrzyma.ć w tych 
samych warunkach, bo asekuracya powinna być 

· tania, sprawiedliwa i powszechna, a nie zaś za­
leżna od kliki ludzi niezdolnych do prowadzenia
tak olbrzymiej instytucyi� która w roku 1905

· .stanęła nad brzegiem bankructwa".
Ponieważ w roku zeszłym a nawet bieżącym

wydała „ Floryan ka" - swoim agentom polecenie, 
a.by nie przyjmowali do ubezpieczeń budynków
słomą krytych - zaś w miasteczkach domów
w wąskich ulicach - przeto poseł do Sejmu p.
Jan Stapiński z posłami ludowymi rozpoczęli sta­
rania o założenie ludozoego towarzystwa asekura­
cyjnego. Według oświadczenia · Redakcyi „ Przyja-

. cielą. ludu" - która zachęca gospodarzy do skła­
. dania deklaracyj - będzie nowe towarzystwo dla
wygody ludu, a nie dla urzędników i różnych

_darmozjadów. Agencye będą. w każdej gminie, tak,
że każdy zabezpieczony zostanie na miejscu, zaś
szkody zostaną wypłacane natychmiast i w pełnej
wartości. 

Skoro zaś na podstawie długoletniego i smu­
tnego doświadczenia powiedzieć można, że o ja­
kiejkolwiek sanacyi we Floryance mowy nie ma, 
bo delegaci wybierani na walne zgromadzenie do 
Krakowa, to istni komedyanci, którzy nie mają. 

, pojęcia o dotychczasowej gospodarce w Towarzy­
stwie - więc i właściciele realności w miastach, 

_ idąc za wzorem b1·onią.cego się ludu, powinni stwo­
.. rzyć miejskie Towarzystwo wzajemnych ubezpie­
czeń, które na początek objęłoby ubezpieczenia 
- we wszystkich miastach powiatowych. Opracowanie
statutów, warunków ubezpieczenia i taryfy można
oprzeć na to warz. ,,Slavii • lub zawiązującego się
Towarz. ludowego.

. Dla poparcia naszych zapatrywań przywo­
dzimy następujące zestawienie: Przypuściwszy, iź
w 79 miastach powiatowych (wraz z Lwowem i
:Krakowem) znajduje się 63.200 domów, licząc
przeciętnie 800 domów - to przy moźliwie naj•
niższej taryfie asekuracyjnej, przeciętnie obliczając
każde ubezpieczenie na 25 kor. - przyniosą. one
gotówką. 1 milion 580 tysięcy koron. Gdyby miej­
skie Towarzystwo zapłacić musiało nawet 1 milion

odszkodowania, to jeszcze zyskałoby przeszłą pół 
mili9na, którym. pogardzać nie, można'"· w· żadnym .,,., · 
razie. Kar,ita:l ·-·ten• rósłby corocznie, wpłyną.łby 
nie tylko na zniżenie premii, ale nadto przyczy­
niałby się na znaczniejsze niź dzisiaj utrzymanie 
mieiskicn straży pożarnych. Agencyę, która n�e
przyczyni wiele pracy, załatwiałyby urzędy miej-
skie na razie bezpłatnie, zd główny zarząd ta• 
kiego Towarzystwa mógłby być we Lwowie lub 
w Krakowie. 

Projekt pQw:yższy, prosiqiy oc_eniać jako chęć
służenia dobrej ·sprawie; ,w dziąłaniP; stosow.nie 
rozwiniętem, do którego stanąć powinni posłowie 
miast. i burmistrzowie, wid,zimy p�tęgę, która po• 
zwoli w .przyszłości miastom - rozporządzać znacz­
nym funduszem a właścicieli realności uwolni z do­
tychczasowej niewoli. 

A więc raźno do dzieła, bo inaczej uprzedzi 
nas lud wiejski. ... 

�t--4--+-

Kto szerz9 zgniliznę moralną 7 

Ostatnie lata, a nawet miesiące pouczają nas 
dowodnie, że zgnilizna moralna coraz szersze zatacża. 
kręgi we wszystkich warstwach społecznych, a co 
najboleśniejsza, że kultywują ją w pierwszym rzędzie 

- ludzie,· stojący u, steru władzy państwowej, krajowej,
powiatowej i gminnej .

Wystarczy chyba najzupełniej wspomnieć po•
ważne- bezprawia, --jakich dopuszczać si� miał były
prezydent ministrów dr. Korber, który za 500.000
kor. dostarczał Izbie panów nowych członków. Dośó
wspomnieć tragikomiczny fakt w głośnej sprawie
oszusta Orłowskiego, który dziwnym sposobem uzy­
skał od Uniwersytetu Jagiellońskiego doktorat pra­
wniczy; dość przypomnieć sobie różne nadużycia. ka•
cyków powiatowych i kacyków gminnych- a przed­
stawi się oczom naszym ogrom wszelakiego rodzaju
łajdactw, na których samo wspomnienie krew ścina.
si� w żyłach.

Stan ów daje bardzo wiele do myślenie., dla.tego
jedynie, że zgniliznę taką widzimy wyłącznie w na•
szym biednym kraju, który jest nietylko wyssany
z ostatniego grosza - ale zarażany coraz dalej wsze­
lakierni nieprawościami, a obrony żadnej przeciw tej
biedzie znaleśó nie można., bo nie tylko, że ryba
śmierdzi od głowy, ale w dodatku pies psu nie użre
ogona •.••

W trzech poprzednich numerach „Mieszczani1ta"
poświęciliśmy kilka. uwag dla omówienia przyczyn
rujnująoych stan naszych rękodzielników i nie bez
powodu wskaza�iśmy, że głównymi sprawcami biedy
pośród rzemieśl.:iików są: wydziały cechów, ich prze­
łożeni i komisarze przemysłowi przy starostwach. -
Dla uzasadnienia. tego twierdzenia mamy kilka do•
wodów najświeższej daty, i tak: I. w Samborze, z za.•
wodu rymarz niejaki, Jan Bożejko, na podstawie
falszywyeh dokumentów w stowarzyszeniu oeohowelll
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oraz , fałszywych poświadązeń . i ."falszywyc'JJ. podp(,ów 
Jn'.ajstrów uzyskał z Namiestnictwa ·koncesy� na ka• 
wieniarstwo i d'ziś jako samoistny majster bez pr�k-. 
tyki i zawodowego uzdolnienia· trzyma terminatorów· 
w nauce(!) i wydaje im świadectwa wyzwolin. Prze� 
ciw takiemu bezprawiu wystąpił jeszcze w r. 1901 
Franą,iszek Langer, egzam. i konc. majster kamie• 
marski w Samborze i Drohobyczu- atoli skarga jego 
mimo mnogich dowodów fałszerstwa, dot3cd przez Na.· 
miestniotwo załatwionąi nie została, Czyż w takich 
wypadkach można mieć zaufanie dQ wiadz rządo­
wych? Czyż one same nie szerzą zgnilizny moralnej ? 
�oszkodowany Fr. Langer użył teraz ostatecznego 
środka, ogłaszając w tej arcyciekawej a zarazem 
brudnej sprawie obszerny list otwarty. 

II. Taki sam egzemplarz „majstra" kamieniarskiego,
znajduje się w Nowym Sączu. Jest nim najzwyklejszy 
młynarz, a:le za 'to rddny miasta :..:;_ . Andrzej °Jenkner, 
�tóry w roku 1870 kupiwszy kawałek góry z kamie• 
niem, począł dostarczać kamie:ń łamany, następnie 
cichaczem wziął się do obrabiania ciosów, a przy 
pomocy swego brata; ówczesnego budowniczego miej· 
ękiego, wyrósł nie tylko n'-_maj stra kamieniarskiego, 
.ale co zabawniejszem •.. na budowniczego! Zdolności 
kamieniarskie i techniczne zakwesliyonował temuż 
Jenknerowi w r. 1897 budowniczy Peroś - ale od 
czegóż sąi wpływy, znaczenie i powaga radnego? ••• 
O.hecnie „kamieniarz" i „budowniczy" prowadzi różne
geszefta, a mianowicie kamiemarskią na biednej gmi­
nie, która płaci mu wysokie ceny za' lichy kamie:ń
.i nędzną robotę, w dodatku wiadomo nam, i� w wielu
razach obliczenia oddanych robót były. niedokładne,
a więc fałszywe. Lecz na tem nie koniec! Radny
�iasta Jenkner, lubo, że nie posiada karty przemy­
słowej do prowadzenia budowli, pokrywa „swoją fir·
mą" różnych fuszerów murarzy, biorąo na siebie ro•
botę, wykonywaną przez .innych murarzy, którzy
jemu dają za to sowitą opłatę, czyli krótko mówiąc :
Jenkner bez koncesyi budowlanej prowadzi wstrętne
geszefta, n. p. ze szkodą egzaminowanych ,i konoe­
syonowanych majstrów oraz ze szkodą właścicieli,
'którzy przy tych geszeftach jenknerowskich padają
ofiarą wyzysku, ze strony niesumiennych i niezdol­
nych partaczy. Co ciekawsze, że Jenkner przenosi swą
zdolność sztuki budowlanej na szersze pole, bo za
·Wynagrodzeniem podpisuje nawet plany na bu:lowle
prywatnych domów, stwierdzając je w charakterze „bu­

."downiczego•', do czego nie ma ani uzdolnienia zawo• 
dowego ani też koncesyi, bo jak wspomniano na 
wstępie, An<;lrzej Jenkner od r. 1868 jest; znany po· 
.śród swoich sąsiadów jako młynarz - a tylko dzięki 

'obojętno&ci władzy przemysłowej i magistratu, wy• 
rósł obecnie na majstra kamieniarskiego i budowni• 
czego!!! Ale co to kogo może obchodzić, kiedy 

•Jenkner jest spokojnym radnym i lojalnym wyborcą?
III. Podobnie zanoszą liczne skargi interesowani maj•

. strowie w Brzozowie przeciw niejakiemu Plesnerowi
Mikołajowi, który podobnie jak Jenkner wykonuje

� swobodnie kilka zawodów bez karty przemysłowej -

inni natomiast oier pia. niedostatek, bo zamożny i 
z radnymi •spokrewniony ·partacz, ma . wsz�dz.}e·' po•
parcie. · ·' . : .. , . · .. -�" · ·· . .: · · ... : "., ·· · 

Jeżeli tak dalej władże przemyśłówe troszczyó 
sica b,dl\ () los opuszczsmych i krzywpzonyc,4 rękor 
dzielników, to nie ma dla tyoh biedaków żadnej. na• 
dziei ku lepszej przyszłości, bo zginąć muszą marnie 
dla braku pomocy. Z cechów nie . można również 
spodziewać si� niQ d.obrego, jeżeli jednych cechmi� 
strzów pędzą do kryminału, innych zaś. na. . zi�lonae 
paszę. Pozostaje wi�c jedyny ratunek w silnej. .o.rg�· 
nizacyi zawodowej, bó tylko w łączn·ości siła,. która 
wszelkie przeszkody złamać potrafi. Ni�stety za.bójoża. 
zasada rządów austryackich: Divide et impera! święci 
w Galioyi tryumf najzupełniejszy,· dlatego trzeba 
energicznej i ciężkiej walki, aby najpierw :uzdrowią 
stosunki pośród: czynników miarodajnych, które dziś 
niezdolne sąi do jakiejkolwiek pożytecznej pracy 
społecznej. Możnaby zrobić wiele, gdybyśmy mieri 
do pomocy uczciwych posłów .. , ale oni uprawiaj., 
,,wyższą" politykę - a nas bieda ćwiczy. 

Niech mówią e7fr7 ! 

Według najnowszych obliczeń wydaje ludnóś� 
Galicyi na trunki rocznie 170 milionów koron. Tę.ką 
olbrzymiąi sumę pieniędzy przepijamy dobrowolnie 
"!V karczmach i szynkach, rozsianych wzdłuż i wszerz 
naszego kraju, a których lic,zba powiększa si� córaiz
bardziej i wynosi dzisiaj 22 tysiące. 

. 

.
· 1 

I pod zaborem rosyjskim nie- dzieje się lepiej. 
· Tam lud polski na sami\ tylko. wódkę wydaje 31

milionów rubli t. j. 78 milionów koron, które. z po·
wodu · monopolu wódczanego, przeohodza,i w zupeł-
ności do kas rządowych. · · ; · ·· 

Gdy więc wiemy, jakie sumy pochłania alkoli.�l,
.musimy sobie za.dać dalsze pytanie, ozy on też . przy­
nosi co dobrego? Odpowiedź łatwa. Nie tylko natll
nic dobrego nie przynosi, lecz owszem powoduje nie­
szczęścia różnego rodzaju, jest przyczyną ogólnego
zubożenia ludu wiejskiego, rzemieślników i robotni­
ków, jak nie mniej ogólnego za.dłużenia. sfer średnich;
jest następnie przyczyną wszelakich występków ·i zbro­
dni, które się wykonuje nawet pod wpływem małego
podniecenia. _. 

Całkiem też słusznie rozwijają towarzystwa wetrze•
mięźliwości szeroką akcy12 przeciw używaniu trunków
alkoholowych, albowiem jest to sprawa. bardzo ważna,
gdyż przyczynia. się do odrodzenia na.rodu, a chociaż
wymaga z początku pewnego poświ�oenia, to jednak
oświeceni mieszczanie i urzędnioy powinni ująć' ją
w swoje dzielne ręce i dobrym ze· swej strony przy·
kładem, rozszerzać zamiłowanie do wstrzemięźliwości,
która jest znakomitem lekarstwem na usunięcie dal­
szych chorób, jak: karciarstwa, ·łapownictwa i t. p •
niemoralności.

'· 
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.. , '.Ządainy·: ·sp.ra�iedliwości .. ,_-!_. 
(Głos ze sfer rękodzlelniczqch). 

.. Dziwny system popierania przemysłu miejsc?· 
·wego wprowadzono w Nowym Sączu .. Oto zal.edw10 
przed kilku miesia,cami przyjęty przez Radę ,gm. p, 
G. w ·charakterze inżyniera miejskiego, specyalme 
do wodociągów, zasłyną� naraz jako znawca robót 
budowlanych, albowiem orzekł, ,.że u nas w Sączu 
przemysł nie dorósł jeszcze do tego, aby mógł za. 
dowolić naj1nmej wymagającego krytyka,_ bo rz�c�y:
wiście któżby zniósł takie partactwo, gdzie narozmki 
do okien przybija się gwoździami a nie przykręca 
śrubami?" itp. Lecz to jeszcze głupstwo w_obec ?al,
szych twierdzeń pana inżyniera, który głosi pubhcz· 
nie że nasi majstrowie oferować nie umie_ją, skoro 
licz� 

71

za robotę; maJącą kosztować 100% >.r:.ł26%"' no! · 
ale ti&k źle nie było, bo pan inżynier jako referent 
budowy Kasy zaliczkowej w Nowym Sączu, rozgo­
rączkował się w popieraniu miejscowego �rzemysłu 
i zapo°'1�iał, że dana, kwotę trzeba . P?mnoz�ć przez 
ilość metrów bieżących. i wyrwał się Jak F1hp z Ko­
nopi, ,,że winda w pojęciu sądeckich ślusarzy kosz­
tować będzie tylko 60 koron··. 

W dalszym ciągu swojej życzliwej pracy około 
popierania przemysłu miejscowe�o . w�raził się ten 
niezwykły mecenas na uolu techmk1, ,,ze w budynku 
Kasy zaliczko.wej będą „same nowo�ci'',. o któ�ych
jeszcze się nie śniło naszym rzemieślmko_m, Jak:
wodociągi, centralne ogrzewanie, ba! będzie nawet 
motor benzynowy do pompy, więc któżby to potrafił 
·sprowadzić, ustawió, kiedy .. to przecie� srecy_alność
"lwowska?! Widocznie p. referent obawiał się, ze gdy
·tutejszy rzemieślnik zobaczy takie cudy śu-iata, aby
mu oczy z orbit nie wylazły, lub_ co g�rs�a? aby
w razie oddania im tych robót, me musieli Jech�ć
przedtem na specyalne · studya, choćby w tem me
było nic złego, t�mbardziej, że_ i pan inżynie.r, jak­

·kolwiek uważa się za specyahstę do kopama stu-
dni, przeJlraszam ! - do szukan�a wody_ �la wodocią-

.gów, wyJeżdża podobno na uzupelmaJące studya
w tym kierunku.

Lecz zostawmy to na boku. Skrzywd�ono· nas 
· materyalnis, dano nam gorzką pigułkę moralną, która,

jednak obawiam się, ktoś inny jeszcze połknąć �oże.
Kiedy ośmielono się zarzucić nam .partactwo, medo­
trzymywanie słowa, nieudolność itp., więc zarzutów tak
ciężkich bez odpowiedzi zostawić nam nie wolno. -:
W pierwszej linii winowajców stoi gmina a w ni�J
ludzie miarodajni. Oto najlepszy dowód, że wszelkie

, roboty większe oddaje się bez żądania oferty i ko­
s�torysów fabryce, która .sobie liczy ceny jakie chce,
natomiast od naszego rękodzielnika wymaga się ofer�,
rozpisuje się licy.taoye, licz,c na konkurencyę współ­
zawodników. Pan burmistrz miasta· zamiast aby nas
popierać osobiście, gdyż i nas osobiście potrzebuj8
przy wyborach, wydaje rękodzielników na łup roz,
pasanego urzędnika. Gdy w dzień przed załatwieniem

. ofert na budowę gmachu Kasy zaliczkowej przelo ·
żony Wielkiego cechu i radny miasta p. Roman Pisz

. na prośbę tut. rękodzielników i przedsiębiorców or�­
dował ich sprawę u burmistrza, prosząc go o popar-

. oie swoich ludzi, dał nasz burmistrz wymijającą od­
, powiedź, powołując się na zdanie referenta, w osobie 
. miejskiego inżyniera. Naturalnie, że ten wykręt p. 

burmistrza, przyjął każdy ze znaczl\cym · Skutkiem tego, że roboty, które mogły być wła­
ściwą podpora.: dla miejscowego rękodzielnika, dostają: 
eię w obce ręce a nam pozostają nader nę�z�e od­
padki, przez co drobny przemysł karlowac1eJe, do-

stawa, poszoi�go liiego Z_!,W(fdli'�· �niej�z- się, óbró� 
pieniężny. d_anegG, rękodziel.nika ... ma.leje, zaś p����! 
i. ciężary 'gmi!lne niesłychanie wyśrubowan� . d,?eet,
niają reszty złego, wynika wniosAk, że gdy''przec1ę.t�1
rękodzielnik, aby mógł wyżyć, musi wykonać ro�o�y 
rocznie za 20.000 kor. z zyskiem 209/0• Ale co dzieJe 
się wówczas, jeżeli skutkiem złej woli nasz�c� opie• 
kunów, oddane są: lepsze roboty obcym, a mieJscowy 
rękodzielnik obróci w najlepszym razie . tyl_ko 5.0�0
kor. i. gdy z wielkim trudem na wyżyw1eme,. odzie•
nie podatki i zabezpieczenie na starość zarobi rocz• · 
nie' 1000 kor. na które w wielu raza.eh z powodu 
niesumiennoś�i odbiorców czekać mu3i kilka· lub kil• 
kanaście · miesięcy, więc co się stanie w takich Wll,• 
runkach nawet z najzdol11iejszym rękodzie�nilde� ?_.

. 
nic innego, jak tylko partacz, który gdy .me . dop�SUJ& 
mu obrót i należyte opi'ocentowa01e, staJe się mimo• 
woli niesłqwnym; a w dalszym ciągu zn��chęcony 
ciągł3i walką choćby o liQ.b.y . zarobe�, z1;11ec�ęcony 
bezwzględnem zachowatl'iem się ludzi, .imanuJących 
się jego opiekunami ale tylko w czasie w:s:borów? 
przygnębiony niepowod�eniem wpada � _długi, płaci 
lichwę a następnie sram swobodę myśh 1 upada zu-
pełnie. . . 

Kolej, jakkolwiek instytucya �o �1ęceJ dl� _nas
dalsza, a przecież niemal wszystk1� 1 znaczme1sze 
roboty zostawia dla swoich, a nawet dyrekcye kole­
jowe zastrzegają w kontraktach, żeby roboty były­
tam wykonane, gdzie są potrzebne: T�mcza<1em w �­
Sączu niedosyć, ż„ nam roboty �abieraJą o_bcy l�dz1e! ale jeszcze czloVli iek, który stoi na. żołdzie gmmy 1 
płacony _jest z naszej k_rw�wicy, z obelgą �a ust!l'oh
rzuca między ·nas zwątpieme. Wystawy, komitety itp. 
komedye na nic się nie zd�dzą! chyba, aby za nasza, 
pracę i pieniądze inni odb1erail pochwały. 

Tak panie referencie cudzej sławy, trzeba inn\ 
obrać drogę, aby wsi'awió się ozemś w N • .Sączu, a. 
nie krytykować ludzi, którzy od szeregu lat są do­
stawcami kolei bez zarzutu, którzy na wystawach 
otrzymali najwyższe odznaczenia, dyplomy, medale, 
któryeh wynalazki w obcych pańs�'Yao� zostały opa­
tentowane. Na bezbronnych rzucie się po�rafi lada. 
kiep. W N. Sąezu budują się od lat. �2. p1,kne ka• 
mienice i mimo,· że budują je tylko maJstr_ow.1e konc., 
to stoją one cało, podczas gdy we Lw.ow1e 1. Krako­
wie można co roku słyszeć, że pod k1erunk1em sła• 
wnych tamt. przedsiębiorców i inżynierów budowla.• 
nych . to mur się rozwalił, albo komin znikł z da-
chu i t. p. . . 

Potrafimy zrobić wszystko 1 odstawić na czas 
oznaczony, gdy mamy roboty należycie zapłacone, 
a jeżeli inżynier miejski �owego Są:�za uznał nas 
za niezdolny�h, to mechaJ postara s1, o pole do 
popisu, aby mógł wp�erw J?rzekonaó się o �aszych 
zdolnościach. Na zakonczeme proszę a.by kazdy rę• 

lrndzielnik i wyborcd. nowosą:decki zapisał sobie y, pa.• 
miętniku jaką nam teraz krzywdę ".9'yrzą:dzono 1 a�y 
ta notatka była za lat cztery ta.hzmanem przeonr 
pokusom, na jakie moglibyśmy b!ć !lara.żeni przy 
ówczesnych wyborach do rady gmmneJ, F. M. 

Od Redakcyi. Z malej iskry, wielki bywa pożar, 
podobnie i tutaj w N. Sączu panuje w sferac� ręko­
dzielniczych olbrzymie rozgoryczenie tak przeciw bur­
mistrzowi jak niemniej przeciw inżynierowi miejskie­
mu. Bo i rzeczywiście smutnych dożyliśmy czasó,, • 
Bogaci i syci dyrektorzy opływają w dos.tatk� z gru• 
bych zysków, jakie od pożyczających 0111,:gme Kas� 
zaliczkowa, natomiast biedni rękodzielnicy w znaczneJ 
liczbie członkowie tej kasy, przyniierać musz\ głodem. 
Rozgoryczenie jest tem silniejsze, ponieważ rej 'W dy„ 
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, rt;kcyi l{.11.�y .z11licz. wodzi burmistrz nowosąd., który 
jako ąobry. chrześcianin · obowiąza!'.W ''j'Mt":-!;p�ię}aą 

� o swoich, którzy mu ,są najbliżsi, -ełając im_ mp'tń.ośó 
d� ludzkiej egzysten�yi, gąy tymcżasem. ów prawdzi� 

·'fY ,oj ozy m wyrządził zubożałym , rękodzielnik�m
straszną. k,rzy�<lę, oddając zna(łzniejszą budowę gma- .
chu Kasy zaliczko" ej przedsiębio:_cy we Lwowie dla
tej tylko przyc.zyny: że tak rriu do,radzil czyli, że taką

.opinię wydał inżynier miejski, specyalista od wodo-
ciągów. Lecz na tern jeszcze nie· koniec! Krl\ŻII; bo­
wiem pogłoski, że i reszta większych robót jak bu­
dowa. szkoły i szpitala powszechnego oddane zostanl\

-obcemu przea.siębiorcy,· bo taka jest wola inżyniera.
· .lDi�j�go+ ,który.;1,iuż ··po./,Jjilku" ty�odniach pobytu

w Sączu, zaczął traktować konc. iąaj'sttów.pr�ez „wy'•
.a dziś okazuje się ich za·ciekłym wrogiem. Rę�odziel-

-. ,.,�.cy wobec swoich,,.ni.epr:z_yjąoi�t powinAi ;,jąó obron-
11e . .stanowisko, więc W pierwszym rzędzie'za''pośred­
nictwem dAputacyi ze swego łona, wezwać pp. rad­
nych, aby nie dopuścili do dalszej...krzywdy, pon�dto 
. -powinni wnieŚó zażalenie do Wydziału krajowego na. 
·inżynier11 miejskiego, który jak wiadomo przyjęty jest
wylll�nie dla spraw gminy i z jej funduszów utrzy;.
'lllywany, on jednak uietylko wysługuje się prywat­
nym instytucyow, ale w dodatku. działa na niekorzyść
obywateli miasta. Taka akcya podjęta. być musi nie

·w pojedynek, ale razem w zwartych .szeregach we­
dług zas1;1,dy: Jeden za wszystk.i�h, wszyscy za je•
dnego ! A w_ięc naprzód śmiało i wytrwale, z hasłem
na.· ustach: ·Ządamy chleba, bo ten się nam sprawie•

. dliwie uależy !

Najserdecz!1iejsze życzenia „ Wesołego Alle­
.·iuja" --- �Chrystoś Woskrese" zasyłamy z okazyi 
-nadcp.odzących świąt Wielkiejnocy wszystkim Prenu·
.m�ratorom i Przyjaciołom naszego 'pisma.

REDAKCYA. 

Co słychać w- kraju? 

Do serc współbraci odwołuje się w gorących sło· 
--wach ks. prałat dr. Baodurski z ,Krakowa, wzywając 
--do składek na rzecz braci Polaków, którzy kalekami 
powrócili z wojny japoń'lko-rosyjskiej, dla rodzin po 
poległych i dla cie:.:piących głód w Królestwie. Dotąd 
padło na placu boju w Azyi 1000 oficerów i 30.000 

.. żołnierzy samych Polaków. - Składki choćby najdrob· 
,niejsze zbierać będzie Redakcya naszego pisma. 

Ponownie Wybrany burmistrz!:m miasta Jasła zo• 
stał tamtejBzy adwokat dr. Pawłowski, wiceburmi­

.-:strzem Tytus Brąglewicz, kupiec, asesorami : Klicza, 
�Łonicki i Łazarowicz. 

Zaczynają się r11szać ! Zeszłego miesiąca była 
w Wiedniu d�putacya galicyjskich majstrów murarskich, 

. ciesielskich, kamieniarskich i studniarskich, wręczywszy 
Kołu polskiemu i członkom komisyi przemysłowej me• 

.,moryał, ·W którym proszf! o zmianę kilkunastu paragra­
fów ustawy przemysłowej, celem usunięcia dotychczaso­
wych nadużyć i protego we.nie. ró_tnych fuszerów. Dep u. 
tacyi przewodniczył Kazimierz Smoleński, majster mu-

;rarski ze Lwowa. 
Niezwykły dodatek dol honorowego obywatelstwa. 

.. otrzymał z. m. starosta w Starym Samborze. Gdy bo­
·wiem wracał późną nocą z uczty pożegnalnej do domu,
napadł na niego jakiś c�łowiek i uderzywszy go kijem 
po głowie, wołał: Masz w dodatku do obywatelstwa ho-

, norowego. Drugiego dnia poturbowany starosta z ze.wią• 
-�aną głow'!l: i z rewolwerem w ręku jechał przez miasto,
udając się na klinikę do L�owa, zaś ludzie niewtajem­
niczeni w sprawę poczęli uciekać przed starostą, sądziło,

_,że dostał obłąkania.

•, ' s.�8:IJ.d,�I W,, Z�e$.ZCZY,���h ! Pt:z.ym11;eo,wo ąetęp,uj11,01 ' 
,,,,Z. �f:?.D.�,':��fW.�W,��.0\VSkiego �f· 8;1:Utrei�b:, �dd�ł. ąr,!ęd,.O•,, ..

, ·· -,· · �an.ie asesorow� ' Ros15nzwe1gow1, ewe�u IJ8Jlepsz,e.mu 
prży_jaoielowi. I zalędwie uplyn�fo kilka miesifJCV' a jut 
toczy się przeciw ty�czasowemu burmie.trzowi śleazt,wo, 
albowiem 'podjąć miał_ bez niczyjej -,wiadomości z fun„ 
duszu ubogich 1000 koron., Fakt· ten jest wierne'm 
źwierciadłem żywotów i cnót większości galicyjskich 
burmistr.zów, którzy pod protektoratem c. k. autonomii
gospodaruJą prawdziwie po galicyjsku. 

Zniżkę procentów uchwalił 3 · b. ią. Wielki wy· 
dział Kasy oszczędn. m. Krakowa i tak : od oszczQ.; 
doości,33/,o/

0 i w tym stosunku od pożyc'zek hipotecznych, 
od eskontu weksli itd. To jest dopiero początek pracy 
na tem polu. Mamy bowiem setki instytucyi :finaneo• 
wych w kraju, które uprawiają bezkarnie lichwfJ na. 
podstawie swoich statutów. Cza� najwyższy, aby po• 
skromioną została taka samowola wyzyskiwaczy, co· 
stanie si� wówczas, gdy we wszystkich wsiach i mia• 
steczkach założone będą kasy Raiff eisena • 

Aresztant głodem umorzony. Z Buczacza donoszlł 
nam: 
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Według relacyi tut. żandarmeryi zamknięto dni� 

24. z. m. do aresztów miejskich starego i chorego chłopa. 
Hrynia Szmalę, któremu żadnego pożywienia ani nawet 
wody nie podawano. Czwartego dnia po strasznycll Wij)• 
czarniach znaleziono nieszczęśliwego starca już zimnego. 
Kto wie, jak długo trzymano by tego 'trupa w więzieniu, 
gdyby nie nowy gość, który na kilka godzin przed 
śmiercią Szmali, dostał się do aresztów miejskich. Ów 
aresztant słyszał wołanie i prośby swego towarzysza Q 
pożywienie i wodę, ale bezskutecznie, gdyż policya byłe. 
niewzruszoną. Spraw� oddano Sl}dowi - atoli stała si� 
rzecz dziwna, ho więzień, który złożył tak oboil!żające 
zeznanie przed żandarmeryą, znikł nagle i przepadł bez 
wieści, skutkiem czego śledztwo jest udaremnione". Ko­
mentarze zbyteczne ! 

Co z nich będzie?_ K westyą wychowania młodzieży 
szkolnej zajmują się różne ankiety j towarzystwa, lecz 
z ich działalności nie widać żadnego rezultatu. Doszło 
też do tego, że np. we Lwowie pełno młodzieży szkol­
nej w restauracyach, po seperatkach, w Colosseum, wi• 
dać ją nie tylko w towarzystwie wesołych oór Wenery; 
ale nawet na ulicy zaczepia ona w bezczelny sposób 
kobiety. - Zeszłego miesiąca otrzymaliśmy wiadomość 
z Przemyśla, że na tamt. staoyi co dnia odbywają siiJ 
libacye w sali restauracyjnej. \\'idzieó tam można stu· 
dentów grono począwszy od klasy I, którzy przesiaduj11 
po kilka godzin przy piwie, palą papierosy, a. tematem 
ich rozmów : teatr i nierządnice. - Któż winien temu 
strasznemu zepsuciu P W pierwszym rzędzie rodzice i 
zawiadowcy stancyi, którzy o prowadzenie się uc,miów 
poza szkołą woale się me troszcz!! ; winne są również 
władze, które jakby z rozmysłu oziębłe są dla wszelkiej 
pracy obywatelskiej, winni Sl}i wreszcie sami nauczyciele, 
którzy jako wychowawcy młodych pokoleń bezwarun­
kowo unikać muszlł szynkowni, aby nie dawać złego 
przykładu. 

Za co biją w szkole? 'W Sieniawie przy Jarosła­
wiu tamt. katecheta ks. Strz. pobił ciężko ucznia szko­
nego za to, że chłopczyna nie przyniósł ze sob!! kate­
chizmu I! Lekarz sądowy z Jarosławia uznał ciężkie 
uszkodzenie CJ1ała • 

Z wielką biedą i za uniżoną prośbą raczył przyjąć 
od Rady miasta Piwnicznej dyplom honorowego obywa­
telstwa nowos1decki starosta p. Jarosz. Rozumiemy 
�łuszne powody tego_ wzbraniania się -:- ale dlaczt:góż 
pan starosta nie wytrwał w postanow1enm, lecz zmiękł 
wiostatniej chwili P Magistrat tamt. jest obecniti w wiel­
kim kłopocie, bo nie wie co zrobić, · gdy takiego dy­
plomu nie ze.chce przyjl}ić JE. hr. Badeni. Wypadek 
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powyżssy niechaj będżi� t'laucJką dla re�zty burmistrz6w, 
�by nie spieszyli się z rozdawaniem 'hon�'rowyoh oby• 
watelst'!, które_ w • wielu WYJ>adka�b: nie m�j'ł zad fi-ego
snaczen1a, bo· udzielane s1r·.dl� skaptowama µrzełożo-
1!,YCh. Znamy jeden . �ypadek,' gdzie honc,rowy obywatel 
zamo:tnego miast�, inim.o ''poniesiónycll dlań zasług, zo­
ś�ał pogrzebany Jak ostatni żebrak'! · · Targowiczanie w nowem wydaniu� Wydział „So-
koła" w Jarosławiu jest tak dalece. patryotycznym, że 
na dzień 25. marca, w który przypada roczmca złożenia 
l>rzysięgi przez Tad. Kościuszkę na r,nku krakowskim, 
wynajął on swoją salę niemieckiemu teatrowi do ode­
grania .Gejszy". Hańba takiewu wydziałowi, któremu 
brak logiki, sumienia politycżnego i patryotyzmu I 

· , Najuboższem miastem w Gali cyi ( w rzędzie 30).
jest Buczacz, który nie majlło żadnego majątku zakła� 
ąowego, opłaca 232% dodatków do podatków. Wihdo­
DlOŚĆ pow)ża�ą zaczerpnęliśmy ze sprawozdania miej­
skiego biura �anitaroe�o, które całkiem słusznie podnos:, 
te wobec tak.1ego przeciążenia i. wobec . klęski pożaru 
w r. 1904, \\)datki na · cele asana<iyjne musiały, być 
bardzo skromne. W szelakoż na osłodę tego ubóstwa, 
posiada miasto Buczacz znakomite lekarstwo . • • w po­
staci 20. jawnych prostytute.k ! ... 

Przykład godny naśladowania. Celem ukrócenia 
samowoli urzędmkó w budownictwa miejskiego, u<•.hwa­
liła_ Rada go.inna w Jarc,sła\\iu ustanowić asesora p.
Striwosera przełożonym tego oddziału. Obywatele Jaro• 
sławia żywią nadzieję, że nowy s�ef tak ważnego biu1·a 
nie. pozwoli urzędnikom technicznym na dowolne rz11-
dzeme się i uchroni miasto nie tylko od dalszych szy, 
kan, ale z drugiej strony c:mwać ·będzie, aby nadal nie 
�rwoniono funduszów gminnych. Dziwna rzecz, dlaczego 
w reszcie miast biura budownictwa miej. pozostają d�� 
tlłd b�z żactuego dozoru. Jarosław zrobił początek .:_:. 
spodziewamy się, że zarządzenie to znajdzie. rychło 
'Więeej naśladowców. 
. P�łki, pięści i szklanki � robocie. W .Nowym Slł­
czu - Jak naw donoszą - eleganckich mamy członków 
Cechu rzeźmckiego i członków Wydziału C'zytelni mie, 
ę1c�ańskiej, o cz�m świadczy najświeższy wypadek. -
l)ni� 31. �· m. frzej czeladnicy rzeźniccy od pp. Kmie­
towiczoweJ, Celewicza i Griibla napadli w piwiiuni „Prze­
takó�ka" na p. Feliksa Dobrowolskiego, a wyważywszy 
drzwi od �amkmętego pokoju, rozbijali stoły, rzucali 
szklan�am1, wołaJąc oo p. Dobr.: Musimy cię zabić,
abyś me podau:uł do „Mieszczanina„ na Kmietowicza.
Napastni.cy

1 �tórzy na zaczepkę rozbili 20. dużych szkła• 
nek, byhby się rzucili na p. D. - ale szcz!Jście iż ten 
zacb�wał zimną krew i że było Jfszcze kilku' innych 
gości, którzy stanęliby w jego obronie. Skarga przeciw 
'!71JSZkolonym c�eladnikom jest już w Prokuratoryi. Po 
p�eprow11dze01u rozprawy żądać b!Jdziemy, aby niebez• 
p1ecznych członków C:") telni wieszcz. natychmiast wy­
kreślono z Wydziału. 

Przeciw prawu propinacyi, które zbankrutowani 
ob.sz�rmcy wespół z burm1sLrza�i jo� miast, przedłużyć
us1łuJą na ��]szych 10 lat - występuje energicznie nie 
tyl�o �udnlSC wiejska, sposobiąc protesty do rządu, ale 
takze _1 szy�karze z całego kraJu, którzy na wiecu we 
Lwowie w Jaskr,iwych kolorach wykazali swoją ciężką 
krzywdfJ, jakiej doznają od dz1tlrżawców proprnacyi. -
Sprawie tej poświęcimy osobny artykuł· w przyszłym 
numerze. 

Sa�owola_ i kartel rzeźników, dajlł si� coraz lepiej 
w�. �naki naszeJ ludności we wszystkich miastach. Po�
m1JaJ11c brudny wyzysk, którego ofiar'! pada biedny 
thlop, sprzedający swoje bydlę „na oko" - skarcić mu­
i,,1my lekceważen�e konsumentów ze strony zarządów 
J.t1ast, które maJą wet·erynarzy, a mimo to rzeźnicy

sprzedaj'! mięso najlichszej- sorty po wygórowanych ce; .. 
nach. Je.ż�lh�aki, dalej pójdzie, to obyw·,.tele powinni: 

. urząązać wie'Oe, · aby obmyśleć mogli środki, zmierzajl}ce" 
do obrony jiraw konsumentów. 1Cagistraty na.He, w o•· 
beonym składzie nie uznajlł za stosowne energicznie'' 
wglądnąć .w' spraw,ę nadużyć, jakie dotlłd tak ,raząoo-·
tolerują nasze biura sanitarne. · ' 
. Jordanówka -. Kowalskiego ·w Nowym Sączu prze�· 

szła ubiegłego miesiąca· w ręce tut. ,,Sokoła11
• Z tef 

sposobności korzystają interesowani rodzice, proszlłc zjl ! 

naszem pośrednictwem Wydział „Sokoła" ewent. na�· 
stępcę p. Kowalskiego, aby w przyszłości szczególmf 
opieki} otaczano dzieci niższych oddziałów, w przeciwnytą;' 
razie „Jordanówka" nie będzie cieszyć się uznaniem ro;: 
dziców •. Dzieci jakkolwiek małe, zniechęcajlł się do za-· 
l;>aw i ćwiczeń, skoro widzą, że cała „serdeczna opieka"'
skierowaną była _w ostatnich latach na starsze panny r 
bawiące się . w tennisa, natomiast drobia�g pozostawiari«r" 
pod dozorem złośliwych niedorostków lub też rówi(lśni� 
ków komendantów. - · Sprawie tak ważne.i poświęoimyl 
z naszej strony kilka uwag w. przyszłości, bo pragnie� 
my dla tej pożytecznej instytucyi zjednać nie 120, leca-; 
co najmniej kilkaset młodzieży. 

Dziwna . troskliwość albo małpia miłość ro.dziciel�­
ska •.. Szkoła 5-klasowa. w Brzozdowcach składa si�: 
z dwóch budynków stojących blizko siebie, W jednyą1� 
z nich leży od przesiło dwóch miesięcy chory na. su•, 
�boty kierownik szkoły, a władze szkolne są t_ak dbałe­
o zdrowie naszej dziatwy, że dotychczas nie przysłały
ani lekarza ani nie przedsięwzięły żadnych środkóW'.' 
ochronnych. Plwociny suchotnika wylewa się do miejśo,
ust!Jpowych, które urągają najprymitywniejszym zasadom,,
hygieny'. Nie zakry.;e. u _dołu, dają wolny wstęp świ•
niom, przez co zaoszczędza się kosztów ,na ozy.szczenie'
kloak, nadto zbudowane są tak blis.ko szkoły (bo naj...­
wyżej 2 1/2 metra od budynku),· że wydobywające si�
z nich gazy działają zabójczo · ria zdrowie m 1odzieży
szkolnej. 1 co tu mówić o zabawach, grach itp., kiedf
większość szkół naszych jest siedliskiem rozlicznych
chorób zaraźliwych.

Pierwsza w kraju szkoła przemysłowa dia kobiet. 
założoną została w Przemyślu przez Stowarzyszenie 
pracy kobiet. Do tej szkoły przyjmuje się dziewczęta. 
bez różnicy wyznania i narodowości. Szkoła przemy• 
słowa kształci pracownice, zapewnia im patent do uzy-· 
akania karty przemysłowej, do sanioistnego bytu i Il• 
możliwia ubogim bezpłatne pobieranie nauki. Plł.nno1ą,, 
zamotnym ułatwia naukę robót, -które nie tylko zwy­
kłym praeownicoQI, ale każdej kobiecie Bili potr,ebne. 
W szkole udziela się nauki kroju i szycia bielizny „
kroju i szycia sukien, jakoteż wszelkich haftów i ko--· 
ronek. Jestto pierwszy zakład; który pomyślał o zape· 
wnieniu kobiecie pa.tentu na polu przemysłu i dlatego· 
zasługuje 011 na szersze zainteresowanie si!J nim pu'.'.'· 
bliczności galicyjskiej. Zarządy miast i Rady powiatowe 
powinny domagać się zakładania szkół przemysłowych 
dla kobiet, które w innych krajach już dawno istnieją, 
dlatego i pl'Zemysł rodzimy inaczej się tam rozwija. 

Korespondencya z Wiednia. Nowe tory dla..­
domowej sztuki wskazała Singera Ko. Tow. Akc. ma;. 
szyn do �zycia. światu kobiecemu, urzlłdzeniem w Wiedni1,1;. 
przy ul. Habsburgskiej - Grabenhof- wystawy haftów· 
artystycznych podług wzorów profesora Chrystyanz·a. · 

Ogólnie wiadomem jest, do jakiej doskonałości 
,technicznej doprowadziła Singera Ko swe maszyny 'i be.z• 
sprzecznie byłaby nądzwyczaj interesująca wystawa,. 
gdyby ją firma okolicznościowo urządziła, przedstawia ... 
jąo na niej rozwój wyNbów swych aż po dzień dzi,... 
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,.,.,,. 1�,;�f{!J�Y· Mielibl�?J); sp.f,���'f!��1[!'k�n�ói'a 1si,ł.1'.'�t }�:,;,­
., .�;._., ... ::i1_eu:.i«fp,skonał�J s�l!telnośc1 moze doJŚ6 .tecflmka:. ·---.,' 

. , Problem, .aby ,0ddać milszy Q1:� na usługi sztuki, rozwilł­
. zała firma.Si�era Ko., czyniąc wyroby swe przydatnymi 
. do wykonywania artystycznych haftów. 

W trzech wielkich salach wystawy mieszczą się 
arcydzieła tej nowoczesnej sztuki maszynowej, wykonanej 
podług oryginalnych wzorów znanego artysty-malarza 

;profesora Chrystyanza. W poszczególnych prącach owi­
.. dacznia się nowoczesny modernistyczny styl, tworząc 
przy gustownym kolorycie iście arty11tyczną .całość. -
W pierwszej ubikacyi imitującej salon, znajduj!! się me­
ble pokryte ciężką pi�knie haftowaną matern - styl 
,secesyjny - '!!mieszczone tu obrazy malowane igłą, za­
.chwy cają oko doskonalościa rysunku i dokładnem wy­
konaniem tecbnicznem. Sypialnia jest również uposażona 
pięknymi haftami, oraz pokryciami na łóżka, obok któ, 
rych odbijaj!! dwa parawaniki ozdobione nowocżesnym 
-artystycznym haftem. Niemniej zasługują na wzmiankę
-umieszczone w gablotkach guziki aksamitne, na których 
a,tystka maszynowa z wielkim smakiem umieściła róż­
norodne monogl'&my. Trzecią ubikacyę wypełniaj!! re• 
formowe suknie damskie, okrycia na głowę dla pań, 

,.1 ., ... �ekorac�, dywany smyrneńskie, . portyery itp. (hafto• 
wline również w�dług wzorów profesora Chrystyaąza). 
Portrety., Lis?Jta :·i Wagnera malowane igłlł 1 zdajl} si� 
,w,alcizyó, 0' lep'.sze Z pendzlem., 

Wssystkie' te prace wykonane s11 na zwyczajnej 
maszynie do sz1cia wyż wspomnianej firmy. 

N .A. :C ::e:: S :E.. .A. N ::e::. 

. Podzi�kowanie • 
W smutku pogr11żony mąż wraz z dzie6mi składa

na tej drodze serdeczne podziękowanie W nemą .Drowi
Kijasowi za nadzwyczaj troskliw11. opiekfJ śp. mej żony, 
dalej Wbnemu Duchowieństwu .. ks. Kosmanowi, O. O.
Jezuitom w Kolonii ·kolej., Końgregaeyi Maryańskiej, za
bezinteresowne oddanie przysługi, dalej prof. gimn. p.
Kusce i naucz-. ·p. Bochenkowi za życzliwą pomoc i słQwa 
pociechy oraz· wszystkim Kolegom i Przyjaciołom, któ•
rzy łasic-a.wie raczyli wzi,ć ud�iał w odprowadzeniu zwłok 
ś. p, mej żony Anny, składam· najserdeczniejsze: Bóg
zapłać/ 

Stanisław lzdebski .z dziećmi. 

Na święta Uo ma zamiar ��pM dobre wino, niechaj nie omiesz�a przed�em żądać pró.be� win węgierskich
. _ 1 mnych naturalnych, które w znaneJ dobroci ro nader nask1ch cenach, poleca. 
Skład win p. f. Em. Hell, dawniej K. Miler, w No,vym Sączu, Rynek główny 18 

Handel towarów korzennych, delikatesów, wódek, likierów oraz wszelkich artykułów dla potrzeb domowych. 
===== Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. ===== 

W ażrie dla P. T. właścicieli realności . 
.. Nie ulega wą,tpliwości, że co tanie, to drogie, zwłaszcza w obecnych czasach, kiedy materyał drzewny poszedł w cen\}

a przytem psuje się nadzwyczaj szybko. Kaidy dobry gospodarz przenosi więc 
llr ..... ogrodzenia żelazne i siatkowe .... .... . 

ponad ogrodzenia sztachetowe z drzewa, bo wie o tem, że pierwsze chociaż cośkolwiek więcej kosztują, ale za to 
wyglądają wspaniale i trwać mogą bez naprawy lat kilkadziesiąt. 

Cena ogrodzeń i wybór siatkowych jest nadzwyczaj przystępną, wynosi bowiem: 
,Ogrodzenia siatkowe podług powyższego wzoru począwszy . . . • za 1 m. bieżący siatki 1 m. wysokiej 4·50 kor,
.Ogrodzenia ogrodów i podworców wraz ze słupkami z rur stalowych i ustawieniem , 1 m. ,, ,, 1 m. ,, ll·OO 11 

,Ogrodzenie parków i lasów „ 1 m. ., ,, 1 m. ,, 2·50 ,,
_Ogrodzenia frontowe, silne i eleganckie 

} Ganki siatkowe ·,, • za 1 m. bież. począwszy od 6·00 „
Balustrady schodowe ,, ,, .Sita do piasku, szotru i cemenłu, wycieracze do nóg, chrony od okien, daohów szklannych, maszyn, od foiegu, materace druciane

iskierniki, drut kolczasty. 

Żelazne konstrukcye budowlane 
wszelkiego rodzaju jak np. dachy, powały, 4ciany, schody proste i kr'l_cone, drzwi strychowe i piwniczne, okna i okiennice, kraty do okien 
werandy, balkony, balustrady, pawilony, okucia do drzwi i okien, wentylacye pokojowe, ogrodzenia sztachetowe, furtki, bramy i krzyźe na 

k1�cioly - od najpojedynczej do najozdobniej wykonanych, według własnych lub nadesłanych rysunków. 

,Grabiarka r�czna całkiem stalowa, lekka, trwała, i tania, niezbędna w katdem mniejszem lub większem gospodarstwie · � , przy której użyciu jeden człowiek działa :m 3-ch lub 4-ch robotników. · 
· , . Poręcze drogowe, mostowe i pachołki z rur stalowych 52 m/m. �rednioy z kątówki, trawerz lub szyn kolejowych. 
Do wod ocio.gów do przeprowadzania nafty i t. P· rury stalowe 52 ,nfm. średnicy używane lecz w dobrem stanie się znaj-• 

-i- ' dujące z gwintem i mufką do łączenia, na. wytrzymałość 10 atmosfer wypróbowane, na żądanie mecha-
. nicznie wewnątrz i zewnątrz czyszozone i na gorąco asfaltowane, za 1 m. bieżący 1 ·20 kor. 

Mosty żelazne i ich części składo we. 
Pokłady mostowe betonowe lub szotrowane, z rur stalowych, trwałe, lekkie i tanie. (Pat. z). 

Urządzenia kompletne rzeźni, tartaków, transmisyi i t. p. dostarcza: 

Józef Rossmanith rabryka maszyn, �:�!;J ��g::ukcyi źelaznych, 

IIF Ceny niżej wszelkiej konkurenc yi. -.. 
·.Na Żj\danie ch�tnie służymy cennikami i kosztorysami - Również przyjmuje się reperacye wszelkich maszyn.
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IJwladomlenle. 
Rada magistratu kr. rad. miasta Koszyce(na Węgrzech) postanowiła wyeprzedać swoje własne czysto wyrabiane wina tak zwane sa­morodne i pieczenne, 500 hektolitrów przy -ok11:zyi w maju 1. 2, 3. · bież;cego roku odby­wającego się krajowego jarmarku w antałkach zawierających po 55 litrów. · · 
Te wina na Wielkiej nlicy pod liczbą 106 nabyć możne, o ozem Szanowną Publiczno�ćzawiadamia s ę. Za antałki i beczki płaci sięosobno. Sprzedaż tych win rozpoczyna się o godzi-nie 7. rano. . . Próbki win będą zaraz przesłane nB :l:ądanie. 

KOSZYCE dnia 1. kwietnia. 1905. 
B. Munster król. radca i naczelnik.

�00000000��00�00000000 

Wyroby tkackie 
z najlepszego przędziwa. jak najstaran· 

niej wy1rnnane - jak ot o: 
Płótna białe zwqkłe i prześcieradł. szerokości, 
Dymy, Dreliszki, Ręezniki, Chusteczki do nosa ,Ścierki, Obrusy. Ban·hany, Flanele, Szewioty, Płócienka _kolorowe na fartuszki, sukienki, bluzki i t. p. 

poleca po cenach umiarkowanych 
Tkalnia płócien i Skład Wvsyłkowv 

Michała Miesowicza 
w Korczynie obok .Krosna. 

Ktokolwit-k zażąda otrżyma franko 
cennik i wszelkie możliwe próbki 

towarów. 
•10110101010:010:010:0101

BROWAR Fr. -PASCHKA 
w GRYBOWIE 

(poczta, telegraf i stacya kolei 
państw. łono) 

poleca Szan. P. T. Publiczności 

Piwo Grybowskie 
napełniane do flaszek i pasteryzo­

wane w browarze. 
Zamówienia uskutecznia Browar w Grqbowie a nie jak wiele innych browarów przez pośre� dników i propina.toró ,v n11.pełniane do flaszek. 
���:5�:500�:5C�00000000�:5�� 

Gero Gyula 
właściciel winnic i wiel�,c� s�ła�ów win 

w Tokaju i Budafok przq Budapeszcie 
poleca wszelkiego rodzaju wina 

czyste naturalne w�gierskie i tokajskie 
począwszy od 56 hal. węgierskie i wy­

. żej, zaś tokajskie od 1 K. 20 hal. -
do 8 koron. 

Za czqsłe naturalne wina daje gwarancqę. 
Wszelkie korespondencye w języku 
polskim przesyłać należy ,do pełno­

mocnika mojej firmy 
p. L. Kriegera w Gorlicach.

Na prowincyę wysyłam wina. w beczułkachpocząwszy od 25 litrów. 
Odpowiedzialny redaktor: Józef GutowHki. 

'W__ domu i podró�y niezbędne środki .ęq . . 
. aptekarza.:• A. THIERREGO BALSAM '

_ . powszechnie znany I wszechstronnie· poleco_ny. · _ ·' Działa przy złem tra.wianiu z jego ubocznymi objawami, jak odbijaniu,..
,JJIDiłlt�:KJ zgadze, zatwardzeniu, tworzeniu kwasów, uczuciu pełtto�ci, k�rc�ach żp• łądka, braku apetytu, influenzy, katarze, zapaleniu, osłabieniu etc. D2'iała skutecznie i bez bólu, łagodzi kasŻel, czydci flegmę. Najmniejsza wysyłka. pocztą 12. małycb albo 6 dutyc.h flaszek :Koron 5„ 

opłatnie. 60 małych albo 30' dużych flaszek 15 Koron. Uważać naleiy na urzędową markę ochronną �,c:ą DIE_N" .. aptekarza R. Thierrego Maść centyfoliowa łagod'i!i bóle, rozmięhcza, goi, wyciąga, rozpuszcza etc. 'Najmniejsza. wysyłka 2 słoje opłatnie 3·60 kor. .książeczkę pouczającą o użyciw balsa.mu i ma�ci wysyła się z zamówieniem albo na żądanie osobno i ziv-darmo. Adresować nalety': Rptekarz ff. Thierrq � Pregrada przy Rohitsch - Sauerbrunn.

Wód 

Rządowo - uprawniona 
fa bryka 

mineralnych sztucznych 
i specyalnych leczniczych 

pod firmą 
K. Rlf\C/i i CHMURSKI

·w KRAKOWIE

ul. św. Gertrudy 1. 4,
wyrabia pod kontrolą komisyi_ przemJ _Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W ody mineralne 
odpowiadające składem chemicznym, jak: 

W odę bilińską, Giesshue bełską, 
Selterską, Vichy, Homburg, Ma­

rienbadzką, Kissingen 
tudzież specyalnie l�cznieze, jak: 

litową, bromową, jodową, żelazistą, 
kwaśną - oraz wody lecznicze mi­
neralne-, z przepisu prof. Jaworskiego. 

8prztdaż cząstkowa w a.ptekaka.chi drogueryach. 
l'.;enniki na żądanie franko. 

JAN KUBRYCHT 
pierwszy ch1ześciański czeski 

SKŁAD 
Kawy i Herbaty 

Praga, Mała Sti:ana, założony w r. 1878 - poleca najtaniej
'HERBATY CZARNE aroruatyczrlf•, silnitl naciągające: Kongo 1 kg. - • - Koron 5·-Souchong 1 kg. " 6·-Moning 1 kg. " 9·-Mandarin 1 kg. n 10·-

KAWY znakomit9 w smaku; Ka.mpinas 5 kg. - koron 12·50Laquaira · 5 kg. - ,, 14·50Quatemala 5 kg. - ,, 16·i,OCeylon. I. 5 kg. - ,, 18·-Ceylon perł. 5 kg. - ,, 18·-Wysylka herbaty od 1 kg., kawyod 5 kg. uskuteczniam·franco do każdejstacyi JJl cztowej. 
Stanisław Bocheński 

PRACC>WNIA 
siodlarsko-rymarska 

w Nowym Sączu ulica Jagiellońska, 
wykonuje ws ze 1 kie roboty wcho, 
dzące w zakres rymarsko-siodlar-

skiej sztuki. 

Zarząd 
propinacyi miejskief 

w N owym, Są��u -· 
.poleca Szan. P .. Publiczn<;>ści 

8 wszelkiego rodzaju, Piwa 8 1• 

z browaru 
Jana - Giitza w Okocim ie� 

mianowicie: 
.PIWO JASNE MARCOWE 

,, ,, EXPORTOWE,· 
,, CZARNE BOK 

Porter żywiecki we flaszkach ory· -ginalnych i piwo Grybowskie --ex portowe. 
Piwo butelkowe pasteryzowane . do­
starcza do domu Zarząd propinacyi. 
skrzynkami po �5 i 50 flaszek półlitr. 
Nadto poleca wszelkie gatunki wódek, li•-·kierow, rosolisów i rumu, tak burto· 

wnio jakoteż częściowo 
Kancelarqa Zarządu propinacqi znajduje się:, 

przq ulicq Jagiellońskiej, Hr. 93. 
_.. Ceny bardzo przystępne . .._ 
�����· .. 

Wina ���e' 
dal mat1ńskie, 

białe doskonałe 

stołowe po 90 b. za litr­
węgierskie l ·20 " 

�POLECA: • 
DROGUERYA 

T. K wicińskiego M. 'Pb�
,v :Nowym Sączu.

000000Cłli200�000000��0000C*.l00 

Stodoła 
na Wólkach w Nowym Sączu 

w dob1•ym stanie 
wraz z kawałkiem gruntu z araz da 

sprzedania. - Wiadomości udzieli p. 
Piotr Dobrowolski w Nowym Sączu 

ul. św. Kune gundy. 
Drukiem Jana Litwińskiego w Wieliczce. Wydawczyni: Tekla Gutowska. 




